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W nowych ramach 
I przyszło jednak za późno... Za kika dni skończą sie wa 

fcacje. rozpocznie s:e nowy rok. f dlatego też cieszvć sie nałe-
szkolny. Wypoczęta młodzież - ży. że w odrodzonem do samo-
wypełn; sale wykładowe, przy-j dzielnego bytu państwie dość 
stąpi do pracy. wcześnie przystąpiono do prze-

Data tegorocznej inauguracji bodowy przejętych z czasów za-
sezonu szkolnego iest równocze-1 borczych i przez rządy zaborcze 
śnie data realizacji uch walonej j ustalonych form ustroju szlcoi-
w marcu przez Sejm orzebudo-1 nego. 
w y ustroju naszego szkolnictwa.; a H M i i i ^ B B M a a M ^ 
Rok szkolny rozpoczyna sie od; 
wcielenia w życie ;vch nowych 
zasad i nowej struktury, na jakiej. 
oparto n nas zreformowany sy - | 
stera nauczania i wychowania'* 
w szkołach. 

Oczywiści* reforma ta. sięga­
jąca bardzo głęboko. będzie. 
wprowadzana stopniowo, przez j 
tzetreB lat Przeinacza ona zu­
pełnie ustrój szkołniciwa po­
wszechnego i średniego i roz­
budowuje wszechstronny syste-
tnat szkolnictwa zawodowego. 
którego brak tak dotkliwie dawał 
sie odczuwać u nas. 

§liana podstaw, programu.1 

)ju szkolnego stawia na- ; 
h pedagogów przed bardzo, 

cietkiera i odoowiedzialnem za­
daniem. Stwarza bowiem dla 
nich zuoełnie inne warunki pra-

Lot 18-łetniego Polaka dookoła świata 
Farrtastyune doniesienie d: ermihó* amerykaAskick 

NOWY JORK, 24.8. Prasa do­
nosi, że ośmnastotetrri Polak Ed­
mund Serafin, którego rodzina 
mieszka w Jersey City planuje 
lot naokoło świata na samolocie 
własnej budowy. 

Celem tego lotu ma być wyka 

jednopłatowca o lekkiej konstru­
kcji. 

Seraiin, który od kiłku lat pra­
cuje w lotnictwie, zamierza po­
dróż swą odbyć w kierunku za­
chodnim przez Japoraję, Ctóny, 
indje, Włochy, Polskę i Angłlę 

zanie możłrwości praktycznych do Nowego Jorku. (PAT.). 

W walce z kryzysem 
Konferencje przedstawili 8 państw w Warszawie 

W sałi kolumnowej gmachu mini­
sterstwa rolnictwa przy ul. Sena­
torskiej rozpoczęły się wczoraj w 
Warszawie obrady tak zw. państw 
Bloku Rolnego. Jest to sesja stałe­
go komitetu studjów ekonomicz­
nych państw Europy środkowej i 
wschodniej. 

Na obrady tegoroczne przybyli 

K o n f e » e " C « " b'ofc*» p«?ńs'uł » o ! n ! T v r l i 

cy. daje im inne cele wvchowaw 
• cze. każe im w ocenie zdolności 

młodzieży stosować odmienne 
kryteria, niż dotychczas. 

Ocena rezultatów dana będzie 
dopiero po szereeu laL Wszyst­
kiej zastrzeżenia, jakich nie ską­
piono ze strony przeciwników 
refprmy. tracą walor w chwili, 
gdf poczyna sie praktyka do­
świadczalna, byłyby obecnie je-
dyi ie teareryczne. Dooiero wte 
dy, gdy ze zreformowanej szko­
ły wyjdzie pierwsza generacja -52-s —jfiL-ss-1 JSOssss jwsrr 

W sali Vonierenc5ir:ei ministersina roinicnia rozpoczęty sie wczoraj obrady Uelegatóu państw Europy środkowej z udziałem Bułgarii. Czechoslowaci 
Estonii, Jugosławii, Łotwy, Rumunii, Węgier i Polski. 

Polacy na dwuch pierwszych miejscach 
w raidzie lotniczym dookoła Europy po wycofaniu się Włochów 

wniosła ta zasadnicza zmiana u-
strojowa. która "właśnie nasi pe­
dagodzy poczną w praktyce u-
rzeczywistniać. 

Szkolnictwo iest jedna z naj-
.wafniejszych iunkcyj społecz­
nych i państwowych. Jest głó­
wną przesłanka kulturalnego roz 
wojn społeczeństwa. przygoto­
wania przyszłych pokoleń do 
Walki o najwyższe ideały bytu 
państwowego. 

Gdy pod koniec 18-«o stule­
cia byt państwa był zagrożony, 
najszlachetniejsi w narodzie 
przedewszystkiem opracowali 
ustrój szkolnictwa. Wiekopom­
ne dzieło Konusji Edukacyjnej 

molotów turystycznych nastąpił 
sensacyjny, zgolą nieoczekiwany 
zwrot. 

Cała drużyna włoska wycofała 
sie. 

Wycofanie to nastąpiło na oso­
bisty rozkaz italskiego ministra 
lotnictwa generała Itak> Bałbo. za-

i komunikowany telefonicznie sze-
1 krwi włoskiej drużyny Gołombo. 

odpadło zuoełnie. zdołał szcześłi-1 samolotów typu „Breda 33" do 
wie wyładować. „Challenge" bez uprzedniego dosta 

Dochodzenie, przeprowadzone tecznego sprawdzenia ich wlaścl-
na rozkaz ministra Balbo przez , wości — Jest wielką rzadko spoty-
generata Tacchini'e*o. komendanta I kaną kompromitacją lotnictwa 
strefy lotniczej w Mediolanie, wy­
kazało, że przyczyna katastrofy 
była wada konstrukcyjna samolo­
tów Breda 33. 

Błąd konstrukcyjny, popełniony 
przez inżynierów włoskich, jest 

I lak znaczny..że grozi tragicznemi 
Gdy ćoloinbo. przybył na lotni- katastrofami wszystkim lotnikom 

Wzrost wymiany 
towarów 

miediy Polska i Anglia 
Dane, dotyczące polskiego han­

dlu zagranicznego za pierwsze 
półrocze r. b., wykazują, i ! pierw 
sze miejsce w wywozie polskim 
zajmzrje Angłja, której udział 
wzrósł z 16.4 proc w r. ub. do 17 
proc. 

Równocześnie wzrósł udział 
Anglii w przywozie do Połski, a 

" nowiće z 7 do 8.2 proc. 

i wizyto do króla 
Wyjazd Mac D-na!da 

)YN. 2A&. Premier Mac-
MoDtfa. by udać sie do zamku 
Bafcnoral w Szkocji gdzie złoży 
bahnorat w Szkocji gdzie złoży­
wszy!* parze królewskiej. Pre 

sko w Lionie. jako jeden z pierw­
szych zawodników, lecących na 
czele rajdu, wezwano go niezwłocz 
nie do telefonu. Po kilku minutach 
powrócił i ze łzami w oczach o-
świadczył obecnym, że przepro­
wadził przed chwila rozmowę z 
ministrem Balbo. który rozkazał 
mu wycofać sie wraz z cała dru­
żyną włoska z zawodów. 

Decyzja Włochów jest tern dla , skoków, 

włoskim.'{Nie chcąc ryzykować ich 
życia, minister Balbo wycofał ca­
ła drużynę z zawodów. 

Na czem polega ten błąd? 
Konstruktorzy włoscy zbudowali 

swoje aparaty nadając rm wielką 
szybkość kosztem bezpieczeństwa. 
Samoloty małych rozmiarów stają 
sie przy rozwijaniu wielkiej szyb­
kości niespokojne i skłonne do 

nich tragśczniejsza. że dotychczas 
znajdowali sie oni na czołowych 

Najmniejszy opór. wywołany 
pizez ster poziomy potęguje ..ska 

miejscach. Próby techniczne dały ' kanie", przeradzające sie przy 
im imponującą liczbę punktów i 
wysunęły ich zdecydowanie na 
pierwsze miejsca. 

Na decyzje gen. Balbo wpłynę­
ły dwa ostatnie wypadki, jakim u-
legli piloci włoscy. 

wielkiej szybkości w wibrowanie, 
którego samolot nie wytrzymuje. 
Wówczas aparat ..rozmontowuje 

| sie", skrzydła sie łamią i jedynym 
, ratunkiem pozostaje spadochron. 

W samolotach typu „Breda 33" 
Mianowicie niedaleko Elberga , współczynnik bezpieczeństwa dla 

na wybrzeżu północno - zachód- | skrzydeł wynosi tylko 3. zamiast 
nich Włoch, w pobKiu Genui roz- wymaganych 8. 
leciał sie dosłownie w powietrzu' Dopuszczenie przez Włochów 
samolot ..Breda". pilotowany przez 
Sustera. któremu towarzyszył ko-

wlosklego, 
za którą prawdopodobnie winowaj 
cy grubo zapłacą, szczególnie ieś'l 
wziąć pod uwagę znane ambicje 
Mussołintego na punkcie lotnictwa. 

Wycofanie sit Włochów % lotu 
radykalnie zmieniło-szanseposzczę 
gólńycb "pilotów a przedewszyst­
kiem Polaków. 

Po odpadnięciu Włochów I Nlem 
ca Cramona na czoło zawodników 
wysunęli się Polacy. 

Do poszczególnych nagród zawo 
dnicy mają szanse następujące: 

1. Żwirko (Polak) 245 punktów 
2. Karpiński (Polak) 238 pkt. 
3. Poss (Niemiec) 234 pkt. 
4. Fretz (Szwajcar) 231 kpt 
5. Hirth (Niemiec) 230 pkt. 
6. Morzik (Niemiec) 224 pkt 
7. Cuno (Niemiec) 224 pkt. 
8. Bajan (Polak) 223 pkt. 
9. Stern (Niemiec) 221 pkt. 

10. Lusser (Niemiec) 219 pkt. 
11. Osterkamp (Niemiec) 219 pkt 
12. PasewaJd (Niemiec) 219 pkt 
13. Seidemann (Niemiec) 214 pkt 
14. Detre (Francuz) 208 pkt. 
15. Duryon (Francuz) 201 pkt. 
16. Giedgowd (Polak) 198 pkt. 
17. Kleps (Czech) 196 pkt. 
18. Delmotte (Francuz) 192 pkt. 

respondent dziennika sportowego 
JLitoriale". dziennikarz włoski Au 
toni Bon. 

W czasie lotu od samolotu ode­
rwało sie prawe skrzydło. Suster 
zdołał wyskoczyć ze spadochro­
nem i wyładował szczęśliwie, od­
nosząc nieznaczne obrażenia, nato 
miast Bon. który pozostał w spa­
dającym kadłubie, poniósł śmierć 
na miejsca. 

Drugi, podobny wypadek wyda­
rzył sie koło Cannes lotnikowi de 

mjer zabawi w Balmoral około I AngelL Pilot w czas spostrzegł jed 
ngodma. Inak uszkodzenie I nim skrzydło 

Zabiegi hitlerowców w Bytomiu 
• skaiMwte mjrakow imterd 

BERLIN. 24.8. — Główna kwate | Specjalna komisja śledcza sej-
ra narodowych socjalistów ener­
gicznie zabiega o skasowanie wy 

. rojków śmierci wydanych w Byto 
min na 5-cin hitlerowców za samo 
sad ootityczny. 

Przywódca oddziałów szturmo 
wych Hitlera Rebn przybył do By 
tosrea. gdzie odbył dziś naradę z 
adwokatami oskarżonych. 

Adwokaci maja wnieść do sądu 
Mdaró o rewizję procesu. 

BYTOM 24£. Przed sądem o-
kręgowym w Bytomiu odbyty 
sie dziś masowe demonstracje n-
nundurowanych hitlerowców, 
którzy wznosili okrzyki, prote­
stujące przeciwko wyrokowi 
żadsrace ułaskawienia 5-ciu ska-

oii pruskiego zapowiedziała swe 
przybycie do Bytomia, celem zba 
dania na miejscu przebiegu proce­
su. 

Komisja ta przybyć ma do By­
tomia w początkach przyszłego 
miesiąca. 

Do tego więc czasu przypu­
szczalnie wyrok śmierci nie 
wykonany. 

Po 38-godzinnei krwawej walce 
kieska powsiafitów brazylijskich 

DIO DC ANEIRO. 24.8. Po 
38-godzinrłej walce wojska fede­
ralne w sile 10.000 ludzi wyparły 
powstańców z zajtnowatiycii 
przez nich pozycyj na przefę-

Katastrofa samolotu transatlantyckiego 
Preemi i f lot norweskiego pilota 

SAINT JOHNS (Nowa Funlan-
dja), 24.8. Samolot lotnika nor­
weskiego Sotoerga, który zamie-

jrzał przelecieć Atlantyk i wylą­
dować w Oslo, uległ katastrofie. 

Wczorad wieczorem o godz. 9 

Polak-kanuydatem na posła 
• Buffalo w Stanach Zjednoczonych 

czach górskich koto Victorino 
Cannrllo w stanie Sao Paolo. 
Przewidywana iest nowa bitwa 
koło Copao Banito, gdzie schro­
nili się powstańcy. 

m. 30 samolot spadł do morza w 
zatoce Platencia Bay koło wy-
Jjrzeży Nowerj Ftmłandji. 

Lotnicy wyszfi bez szwanku, 
samolot doznał poważnych uszko 
dzeń. 

19. Kalla (Czech) 192 pkt 
20. Massenbach (Niemiec) 183 

punkty. 
Następnie ida kolejno: Orliński 

(171). Marzenfeld (145). Anderle 
(143), Nicolle (141). Arnoux (119) i 
Raab (86). 

Czy Żwirko ma szanse utrzyma­
nia się przy I-e] nagrodzie? 

Szanse ma. Zależeć to tylko bę­
dzie od (ego, czy Niemiec Poss ale 
pobije go o zbyt wiele punktów na 
średniej szybkości, na maksymal­
ne] szybkości bowiem Niemiec na-
pewno zyska. 

Tak czy owak jesteśmy świadka 
ml, zacięte] walki Niemców o ode­
branie nam 1 I 2-e] nagrody. 

W najlepszej sytuacji możemy o-
siągnąć pierwszą i trzecią nagro­
dę (nie licząc Bajana i Giedgow-
da), w najgorszej — 2 i 5-tą. 

Kapitana Orlińskiego ściga od 
dłuższego czasu nieustępliwy pech. 
Ten właśnie pech wykreślił go z 
listy zawodników w poprzednim 
ChaHenge'u. zmuszając go do lado 
wania w Hiszpanii, ten pech unie­
możliwił mu wzięcie udziału w za 
wodach w Zurychu (dwukrotne lą 
dowanie przymusowe z uszkodzę 
niem samolotów). I obecnie pod­
czas tegorocznego rajdu nie obe­
szło sie bez pecha. 

. Kpt. Orliński zmuszony był 
wskutek uszkodzenia korby od 
zbiornika gazowego wyładować na 
polu około Villeneuve-Loubet. 

Ponieważ aparat był nieuszko­
dzony, pilot kazał przetransporto­
wać go na automobilu ciężarowym 
do Cannes, oddalonego o 14 khn, po 
czem po dokonaniu nieznacznych 
poprawek ponownie wystartował 
z Vrłleneuve-Loubet, przelatując 
owa przestrzeń 14-tu kim. jaka go 
dzieliła od Cannes, aby w ten spo­
sób uniknąć dyskwalifikacji. 

PARYŻ, 24.8. ^- Komisja sporto 
wa Aeroklubu Francji zdyskwali­
fikowała dziś lotnika Massofa na 
trzy lata, za niesportowe zachowa 
nie sie podczas międzynarodowych 
zawodów samolotów turystycz­
nych. 
. Massot sfałszował wagę swego 

samolotu, dodając podczas waże­
nia pierścień ołowiany wagi 15 ki­
lo. który następnie przed rajdem 
zdjął. 

delegaci 7 państw: Węgier, Ru­
munii, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Bułgarii, Estonji i Łotwy (brak 
przedstawicieli Austrii, która po­
czątkowo uczestniczyła w zjaz­
dach' Bloku). 

Delegatów tych wymieniliśmy 
już wczoraj. 

Otwarcie konferencji odbyło się 
wielce uroczyście. Przybyli pp.: 
wicepremier Zawadziki, nrra. Zale­
ski, min. Schaetzel. poseł polski w 
Belgradzie Schwarcenburg - Gun­
ter, wiceministrowie Doleżal i Kar 
wacki, oraz wielu wyższych urzę­
dników, delegatów tnstytucyj fi­
nansowych, rolnych itd. 

Zagaił obrady wicepremier Za­
wadzki. 

Nowa prof. Zawadzkiego 
Witając uczestników konferencji v 

imieniu rządu, wicepremier wskazał 
że dotychczasowe metody walki z kr> 
zysem gospodarczym stosujące zarzą­
dzenia w ramach gospodarstwa naro­
dowego poszczególnych państw, okaza 
ły się zawodne. Łagodząc ujemne 
skutki kryzysu w pewnych dziedzi­
nach — pogłębiały często zło w dzie­
dzinach innych. Odnosi się to szcze-
8óinie do wszelkich ograniczeń, harmi 
jących obrót towarów i środków płatni 
czych. 

Pomimo całej różnorodności produk­
cji. struktury i bogactwa poszczegól­
nych krajów — powszechność kryzy­
su stała się oczywistą. Stąd wniosek 
że tytko metoda porozumień międzyna­
rodowych, droga zharmonizowane i 
współpracy wielu państw, może dopro­
wadzić do odbudowy normalnego sta­
nu gospodarczego. 

Znaczenie państw rolniczych iest w 
lej akcji szczególnie doniosłe. Odbudo­
wanie siły gospodaerzej rtych państw 
rozszerzające ryrtki zbytu dla krajów 
przemysłowych, byłoby wielkim kro­
kiem na drodze do oplbudowy podstaw 
normalnej gospodarki w całej Europie. 

Dodatni wynik obrad obecnych bę­
dzie mógł wywrzeć istotny wpływ na 
rozwój wypadków. 

zanych na śmierć hitlerowców. 
Policja rozpędziła demonstran­
tów. 

Heim Stalowy wystosował do 
kanclerza von Papena list z pro­
śbą o ułaskawienie hitlerowców 
skazanvrb na śmierć 

BUFFALO. 24A — Stronnictwo 
demokratyczne okręgu Buffalo 
mianowało kandydatem swoim do 
Kongresu dr. Franciszka Froncza-
ka. długoletniego komisarza zdro-

DU łkowntk a ar-wia m. Bufalo I b 
mji polskiej. 

Popularność dr. Fronczaka w 
Buffalo, zdaje sie. zapewniać jego 
zwycięstwo w listopadowych wy 
borach. 

Poranienie posła włoskiego brzytwa 
priei ołaranego urzędnika w Tallinie 

TALLIN, 24.8. Urzędnik jwsel-1W odpowiedzi na naganę swe­
go szefa, urzędnik chwycił brzy­
twę i okaleczył go. 

Stan zdrowia posła, jest. po­
ważny. lecz nie liefcezpieczny. 

Urzędnik Ferrari, który nie na 

stwa włoskiego w Estonji Ferra 
ri napadł w lokalu poselstwa na 
posła włoskiego hr. Tosti 1 zadał 
mu kika ciężkie* ran brzytwą w 
twarz. 

Hr. Tosti odzieW nagany u-
rzędnikowi, który społiczkowaf 
•edria z urzędniczek poselstwa. 

leży do korpusu dyplomatyczne­
go został aresztowany nczez pol 
cie estońska 

Powitania 
Wicepremier Zawadzki zakoń­

czył przemówienie, powołując na 
przewodniczącego obradom p. dr. 
Adama Rosego, dyrektora departa­
mentu ekonomicznego mm. rolnic­
twa i reform romych, który zkole: 
udzielił głosu min. Robeffowt, po­
słowi bułgarskiemu w Warszawie 
który w charakterze dziekana de­
legatów państw obcych, reprezen­
towanych na konferencji, wygłosił 
przemówienie powitalne. 

Następnie przemówi! wicemtn. 
rolnictwa Karwacki, witając zjazd 
w imieniu nieobecnego mmisfry 
Ludkiewicza. 

Program obrad 
Następnie przyjęto następujący 

program obrad: 
1. Stanowisko państw rolniczych 

Europy środkowej i wschodniej na se­
sji komitetu dla spraw Europy środko­
wej i wschodniej, mającej się odbyć 5 
•września r. b. w Strezie, w szczegół 
ności: 

a) w sprawie warunków niezbędnycl; 
dla umożliwienia transferu od państw 
rolniczych europejskich. Jako państw 
dhiiżrriczych, do państw wierrzycielskicli 
oraz środków koniecznych dla zabez­
pieczenia stałości walut poszczegól­
nych państw i któreby umożliwiły stop 
niowe zniesienie ograniczeń dewizo­
wych, 

b) w sprawie wzmożenia siły nabyw 
czej ludności państw rolniczych przez 
umożliwienie opłacalnego zbycia pro­
dukcji rolne] i hodowlanej, likwidacja 
nadwyżek zbożowych. 

2. Stanowisko państw rolniczych 
Europy środkowej i wschodniej wobec 
projektowane! światowe] konferencji 
monetarne] 1 ekonomicznej. 

3. Konferencja przedstawicieli państw 
rolniczych Europy środkowo' - wschód 
niej w 1932 r. 

Komisie 
Na koniec konferencja wyłoniła 

komisje: handlowa, finansową i 
administracyjną^ 

Komisje te przystąpiły po połu­
dniu do obrad szczegółowych. 

Rząd polski przedstawił pa kon­
ferencji obszerny memoriał, wy-
łuszczający postulaty i propozycje 
Poiski w zakresie wspólnej akcji 
państw Bloku na przyszłość. 

Ekscesy bezrobotnych górników 
wydobywa a w h nielegalnie węgiel 

KATOWICE 24.8. - Tel. wł. — 
Na pograniczu Józefowca i Cho­
rzowa, koło nieczynnego szybu A-
gnieszki, należącego do Skarbofer-
mu, natrafili bezrobotni na bogate 
złoża węglowe, wobec czego przy­
stąpili do gorączkowej eksploatacji 
i na terenie tym w krótkim czasie 
powstało zgórą 200 dzikich szy­
bików. : Przy eksploatacji tych 
bieda-szybów było zatrudnionych 
około 1.500 bezrobotnych. 

Na terenie bieda-szybów wyni­
kła bójka między bezrobotnymi z 
Załęża a właścicielami tych szybi­
ków z Wełnowca, których robotni­
cy chcieli wywłaszczyć. Bezrobot-

kopa-ni posługiwali się kilofami, 
kami, kamieniami itp. 

Jeden z bezrobotnych, niejaki 
Wilhelm Juszczyk z Wełnowca zo­
stał uderzeniem kilofa w głowę 
poważnie ranny. Krlku innych od­
niosło lżejsze rany. 

Na teren bieda-szybów wkrdctol 
sikiy oddział połieji. który w s z y l i 
kich bezrobotnych usunął, a równo 
cześnie „ekspedycja karna" z ko­
palni Skarbofernui .zaczęła wysa­
dzać i demolować szyby. Na wie.'ć 
o tern zebrał się około 2.000 osób 
liczący tłum, który obrzucił ka, 
mieniami mieszkania sztygarów. 

Policia tłimi rozpędziła. 
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Z M W I upad u obywateli polskich 
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GDAŃSK 24A Komisarz gene-l wodn uderzył go krikakrotnie w 
Miny Rzpłitej w Gdańska wysłoso Wara. Bracia Frydman .°f**J 
wał doseoatn gdańskiego pismo w przed napastnikami. Hapadnieferpo 
spraw* naeadn mflerowców na o-jwiadorafl o zajScm policje, która 
bywatela poiskieeo LejzoraGrun-} spisała protokół. - Dotychczas we 
batma. O. 11-ro b. m. przechodził 
OB i dwoma kolegami braćmi Fryd 
man przez jedna z s'k* i napofcal 
trzech osobników ibrałych po cy­
wilnemu. noszących odznaki hitle­
rowskie. 

Jeden z hitlerowców przystąpił 
do Grtnbasma i btz żadnego po-

Angeiske loty 
do Mtskiy 

MOSKWA 2<&. KOJra lotni­
ków angielskich zapowiedziało 
«w6j przylot do Moskwy w 
dniach pomiędzy 25 a 27 b. m. 
Na-jednym aparacie przyleć 

wykryto napastników, 
Powyższy takt został podany do 

wiadomości senat*, jako nowy przy 

Lord Rottiermere odrzucił koronę 
mim p m U f U i prtfMZftJi wegłersklcii 

LOrOYN, 24.8. .Daiły MarT .Rakoczy zaproponował mu wy-
ogłasza sensacyjny artykuł Lor- stawienie swej kandydatury na 
da Rothermere. znanego pTzyi«-J tron węgierski. Rottiermere pro-
ciela Węgrów, który niejedno-1 pozycję tę, którą poprzeć miały 
krotnie występował za zmianą; również wptywowe koła węgier-

• traktatów pokojowych, uszczup-jskie odrzucił, ponieważ uważał, 
k . a ^ n ^ ó w T d e ^ c ó w : ^ ^ U * * * terytoria węgierskie. .!•* monaroh, węgterskim nie mo-
nywanych tu obywateli polskich Rorhermere pisze, iż przed,że być cudzoziemiec. (AfF 
w Gdańska. (PAT). 14-ma lary węgierski publicysta' 

8 dniowa kwarc ntanna przeciw cholene 
M pograntczu Mandżurii 

PARYŻ, 24.8. Ze względu na 
epidemję cholery, panującej w 
okolicy Charbinu. zarząd połud­
niowo - chińskiej kolei żelaznej 
wydał rozkaz, szczepienia przy­
musowego pasażerów na stacji 
Mandżurii, gdzie podlegać mają 
ponadto wszyscy przejeżdżający 
pięciodniowej kwarantannie. Oso 

• by już szczepione będą musiały 

Pięść Hitlera na szali sprawiedliwości 

pozostawać w Mandżurii przez o-
kres od 8 godzin do 3-ch dni. Za» 
rząd towarzystwa kolejowego 
pokrywa'koszty, związane z po­
bytem pasażerów na kwararrtan-
nie. 

Po • i n k i IrjUMibiii 

Montegue z BaUevillem. na dni-1 Niemczech — reprezentowaną 
CJm Chersoń z prol Bera. i przez prez. Hindenburga i kan-

m !-• • " ~ ^ 

Lot rodzfey z 8 osób 
JUUtfdrM 
Wraz z państwem Hutchinson 

leci pilot, mechanik, radjotelegra 
fista i fotograf. W sumie więc w 
wyprawie bierze udział osiem 
osób. (PAT). 

clerza Papena a partią narodo­
wo - socjalistyczną Adolfa Hitle-

Wyrok w procesie bytomskim [ ra. 
staje się coraz bardziej próba siłl Dokoła zagadnienia: czy mor-
między władzą wykonawczą w | dercy robotnika Piecucha zosta-

MOWY JORK 248. Rodzina 
Hutcbinson rozpoczęła dziś lot 
nad Atlantykiem Rodzina ta 
składa się z ojca, matki i dwóch 
cófleczek. 

• 0 * 0 -

Ustosunkowany oszust-dezerter 
• M M BaefMf • rzeko t y * ks. Bow&Młt 

1*ARYŻ 24-SL ainrraosigeanr 
przytaczając komonikat władz poli 
cyjpych w Lozannie, iż zamordo­
wany w Paryża rzekomy książę 
Borbońsk: nazywa się w rzeczywi 
stotci Padovani i jest dezerterem 
V S S S ^ S ^ Z M Brausdar, zabójczynię rzekomê  
cenie. 

wany zajmował się żywo sprawa­
mi Hiszpanii, a w rokn 1927-ym 
mał brać odział w spisku przeciw­
ko dyktatorze Primo de Rivery. 

PARYŻ 24.8. — Sędzia śled­
czy badał ponownie Candelarię 

Potrafił on cytować ostępy Wir 
gijnsza. wyrażał się wytworne 
w Językach: francoskim. hiszpań­
skim. rosyjskim I niemieckim, by­
wał na wszystkich dworach kró­
lewskich w Enropie, pełnił fookcie 
pośrednika w sprawach delikat­
nych między dworami enropejskie-
m: a Stanami Zjednoczonemu 

W ostatnich czasach zamordo-

go ks. Bourbona. Powtórzyła o-
na swe poprzednie zeznanie, że 
zabiła księcia Bourbon skutkiem 
jego gróźb, gdy odmówiła mu to 
warzyszenia w podróży, której 
celów ani przeznaczenia nie zna 
ła. 

Oskarżona — jak twierdzi — 
obawiała sie popaść na nowo w 
nędzę. (PAT) 

^WfT. PB odwołania bojkotu 
Stosy prasy gdańskiej 

ODASSK 24JB. Wobec ochwaty I Gdańska, aby trie bojkotowały to-
Z.GUCZ. o zaprzestania bojkom wo I warów polskich. 
bec Gdańska, „Dwzujer Landes; „Danziger Laodes Zig." zamiesi 
Ztg." wyraża nadzieje, że obecna cza p. t „Komplement Polski d".a 
ncowała wyda rezultat praktycz- Gdańska" list ogłoszony przez 
ny. Zastrzeżenia zamieszczone w JEipress Poranny", opisujący wra 
uchwal* Z.OJCZ.. oważa dz>nnik j żenią wyniesione przez pewnego 
za zbyteczne, gdyż Gdańsk zawsze j podróżnego z pobyto w Gdańsku. 
dążył do zgodnego współżycia z 
Polską. 

Pismo gdańskie przypomina o-
dezwę Gdańskiej Izby Handlowe] 
wzywającą koła gospodarcze 

ojete nader optymistycznie. Organ 
centrowców zaznacza od sieb'e. iż 
w prasie polskiej coraz częściej da 
je się zauważyć rzeczowa ocena w 
stosunkn do Gdańska. 

. -... • , GIEŁDA 

ną ułaskawieni, czy też wyroki 
śmierci zostaną wykonane — to­
czy się namiętna dyskusja w o-
pinji publicznej Niemiec. 

Decyzja ma zapaść dopiero za 
kilka dni, a tymczasem Hitler nie 
szczędzi wysiłków, by rozna-
mięłnić masy i wyzyskać całej 
sprawy dla swych celów pro­
pagandowych. 

Ta agresywność Hitlera zmu­
siła rząd niemiecki do wydania 
następującego oficjalnego komu­
nikatu: 

Wobec aktów gwałtu w walce 
wewoętrzno - politycznej nara­
żających w najwyższym stop­
niu na szwank airtorytet pań­
stwa prezydent Rzeszy na wnio 
sek rządu wprowadził najostrzej 
sze kary przeciwko terorowi po 
litycznemu. 

Z chwilą wejścia w życie de­
kret powyższy musi być w rów 
nej mierze stosowany wobec 
wszystkich, którzy naruszają 
prawa i przepisy ustaw bez 
względu na osoby lub partjc. 
Rząd Rzeszy w razie konieczno 
ści zastosuje wszelkie środki 
siły, Jakiemi państwo rozporzą­
dza celem zapewnienia prze­
strzegania praw niezależnie od 
względów partyjnych i nie ścier 
pi aby jakiekolwiek stronnictwo 
wystąpiło przeciwko wydanym 
przez rząd zarządzeniom. 

Również rząd Prus nie uleg­
nie naciskowi politycznemu przy 

badaniu, czy może skorzystać 
z przysługującego mu prawa ła­
ski w stosunku do bytomskich 
wyroków śmierci. 

Namiętne ataki podnoszone w 
opinji publicznej przeciwko temu 
wyrokowi powinny zwrócić się 
przeciwko sprawcom krwawego 
wydarzenia, nie zaś przeciw 
rządowi, który w interesie ogó­
łu zmuszony był zastosować tak 
ostre zarządzenia. 

Rząd Rzeszy, potrafi odeprzeć 
każdą próbę naruszenia zasad 
państwa praworządnego przez 
podjudzanie namiętności poe­
tycznych do nowych wystą­
pień. 

Mob liiacła oddilałdw 
SltUfnWWlfl 

BERLIN. 248. „Berlin am Mor-
gen" donosi, że kierownictwo par­
tii narodowych socjalistów zarzą­
dziło mobilizację wszystkich sztur. 
mówców. Urlopowani członkowie 
oddziałów szturmowych wezwani 
zostali do powrotu. Poszczególne 
oddziały znajdują się od wczoraj 
w pogotowiu alarmowem. 

Ciy hoaoiwils mlediy 
"sprawiedliwi $Ya a polityka 

PARYŻ, 24. 8. Agencja Hava-
sa donosi z Berlina, iż rząd prus 
ki ułaskawi prawdopodobnie 
4-ch hitlerowców, skazanych na 
śmierć za krwawy samosąd po­
lityczny w Potępie, 5-ty zaś zo­
stanie stracony. 

W ten sposób w drodze kom­
promisu z Jednej strony zostanie 
uratowany autorytet rządu, a z 
drugiej strony pohamowana ak­
cja odwetowa hitlerowców, któ­
rzy zapowiadają rozruchy poli­

tyczne w razie stracenia ich to­
warzyszy partyjnych. 

Rząd nie może okazać swej sła 
bości wobec pogróżek Hitlera ze 
względu na niebezpieczne nastep 
stwa, które wywołać może tole­
rancja przestępstw politycznych 
na nastroje wśród Reichswehry. 

Na nowej 
wyspie sowieckiej 

pad begunem 
.MOSKWA 24.8. Ekspedycja 

polarna profesorów Samojłowi*" 
cza i Schmidta wylądowała ha 
wyspie Swedropa, dokładnie o-
zr.aczając ją na mapie oraz prze­
prowadzając pomiary i badania 
naukowe. 

Wyspa jest piasczystą równi­
ną porośniętą rzadką trawą. Ze 
zwierząt spotyka się białe nie-< 
dźwiedzie. 

O mistrzostwo ten sowę Polski 
Wyniki drugego difa zawodów 

Pochwała dla ludowców rumuńskich 
i ust socfafoaaMkratyanega polityki 

areiDA WARSZAWSKA 
I U I U b.m. 

Dewizy 
defeja 12ŁO0; Odiń* 173.85; Holan­

dia, 359J0; Londyn 30.88 - 3085: No­
wy' Jot* 8J2: Nowy Jork (kibel) 
&MS: Paryż HM; Prac* ».#; SzwM 
cada 173.50; Wiochy 45.78. 

3 proc poi. tmdowiaaa 3Ł00-3«50: 
7 proc. poż. $taoOiz*cyl«a 5Z.0O—6125 
—SMS — (la setki 55X0) (w proc.): 
4 proc. poi. inwestycyjna serj. 103.00; 
4 Bród pbi. inw. 96 50 — 9625: 4 Pr. 
piBtt*. poi. prenłowa dolarowa 48.45 
—4Ł»; 5 proc koawenylaa 37X0; 6 

pioc poi. dolarowa 54.75 (w proc); 
5 proc poi. kolejowa kogw. 30.75; 8 
proc. LŁ Banko eosp. kraj. 94.00 
(161.W); 8 proc. ottle. B. rosp. kra). 
94.00 (161.6*); 7 proc LŁ B. cojp. kraj. 
83.25 (w proc); 7 proc obHt. B. tosp. 
kraL 8125 (w proc): 8 proc. LZ. B. 
rołapco 94.00 (161J68); 7 proc. LZ. B. 
roioezo 83̂ 5 (w proc): 4 i pól proc. 
LZ. ńenukie 3825; 5 proc LZ. War-
«za«y 47JOO: 4 1 pól proc LZ. War-
stawy 45X0: 8 proc LZ. Warszawy 
58X0 — 58.75 — 58J0 (tyłltczk: 5930 
^5925): 10 proc LZ. Lublina 56.75: 8 
proc LZ. Łodzi 57X0; 8 proc m. Piolr-
kowa 54X0. 

mm 
Bank Potekl 75X0 — 77Xa 

BUKARESZT 2AJ&. W czasie dy­
skusji w Izbie depatowanych przed 
stawicie! partji socjaldemokratycz­
nej Miresco oświadczył, ie wybo­
ry zostały przeprowadzone w 
atmosferze zupełnej swobody 1 że 
zarzuty, stawiane w tej dziedzinie 
przez partję liberalną, pozbawione 
są wszelkich podstaw. 

Jedyną siłą demokratyczną Ru­

munii — mówił Miresco — Jest 
partia narodowa chłopska. 

Byłoby dobrze tak dla sprawy 
demokracji, jak ] dla wszystkich 
innych stronnictw politycznych, 
istniejących w Rumunii, gdyby 
stronnictwa te, Jeżeli będą kiedy 
przeprowadzały wybory, przepro­
wadziły Je tak uczciwie, jak to n-
czyniła narodowa partja chłopska. 

(PAT). 
0 * 0 ••• 

W drujrtm dniu międzynarodo­
wych mistrzostw tennisowych 
Pohki rozegrano na kortach Legii 
następujące spotkania: 

W grze pojedynczej pań Jędrze­
jowska wygrałs łatwo z Grąbczew 
ską 6:1. 6:1, a Volkmerówna zwy­
ciężyła Lilpopównę 6:2, 6:0. 

W grze pojedynczej panów Maks 
Stolarow odniósł zwycięstwo nad 
Altsehulerem w 4-setowej roz­
grywce 6:1, 4:6, 6:4. 7:5; Popław­
ski wygrał z Tarłowskkn 6:2, 4:6, 
6:2, 6:8. 8:6; Hebda wyeliminował 

Na straży Welkiego Muru 
woisłca ihlłiskle w onekiwaniu na ofenzywe Japońska 

PARYŻ 24A Z Szanghaju dono- Wielkiego Muru. 
szą, że Japończycy przystąpili do 
ofensywy w kierunku . w Kierunku prowincji 
JehoL, gdzie toczą się zażarte wal­
ki. 

Plany japońskie, zmierzające do 
przyłączenia tej prowincji do Man­
dżurii. zdają się nie napotykać na 
większe trudności. 

Czanjj -Tsue - Ljang zdecydowa­
ny jest na energiczną interwencję, 
oddziały jego skoncentrowane są 
Jednak fMwnie na południe od 

Generał chiński chce przez to 
prawdopodobnie dać do zrozumie* 
nia, że zdecyduje się na prawdzi­
wą walkę dopiero w wypadku, 
gdyby wojska japońskie przekro­
czyły Wielki Mur. 

PARYŻ 24.8. Centralny rząd 
w Nankinie wydał telegraficzr.e 
polecenie . gubernatorowi pro­
wincji Jehol stawić energiczny} 
opór atakom japońskim, 

-o £ o-
Na drucie telegraficznym 

zbllska.' ztfałeka 

Rośnie bezrobocie L. zapasy złota 
• SJanaih Zjednoczonych 

WASZYNGTON, 24.8. Bezro­
bocie w Stanach Zjednoczonych 
wzrastało stałe od początku b. r. 
W styczniu wynosiło ono 
10.034.000, a następnie wzrasta­
ło co miesiąc o kilkaset tysięcy, 
a z końcem Spca wynosiło 
11.623.000. 

Jednocześnie zapasy złota w 
Stanach Zjednoczonych wzrosły 

w miesiącu lipcu o 55.000.000 do 
sumy 3.973.677.800. Z sumy tej w 
posiadaniu skarbu Stanów Zjedno 
czonych pozostawało dolarów 
2.967.944.878. W obiegu było zrto-
ta na sumę 454.000.000 dolarów. 
Ogólny obieg pieniężny i koń­
cem tutego wynosił dolarów 
5.726.394.202, czyłi 45.84 dolarów 
przeciętnie na głowę.. 

Anglia spłaca długi, W nadchodzącą 
lObote Anglja spłaci resit« długu za­
ciągniętego w sierpniu w 1931 r. —w su 
mie 60 miliardów dolarów. 

Urodziny Poioc*re'go. Byty prezy­
dent i premier francuski Poincare ob­
chodził wczoraj w 'swej posiadłości 
wiejskiej Champlgny 72-ą rocznicę 
swych flrodzln. 

Swastyka na Łotwie. Niedawno za­
łożone na Łotwie stronnictwo narodo­
wych socjalistów rozpoczęto wydawa­
nie czasopisma p .Ł „Swastyka". 

Rozruchy w Irlandii. Oddziały irlaodz 
klej armii republikańskiej, onegdaj opa 
nowały zamek w Donamon, wczoraj go 
opuściły. 

Obniżenie dyskonta w AnsłrJI. Rada 
Banku Austrii postanowiła obniżyć od 
dzfeł stopę dyskontowa z 7 proc. na 
6 proc. 

Pogrzeb b. kanclerza Austrii. Wczo­
raj w Wiedniu odbyt *1« pogrzeb b. 
kanclerla Schobera z Votivkirche w 
Wiedniu do wsi rodzinnej zmarłego 
Besy. 

Kradzież w willi posła rumuńskiego. 
Wczoraj w nocy dokonano włamania 
do wiHi posła rarmkisfcigeo w Rydze. 
ht. Stordzy. Włamywacze zabrali 
cześć arebra stołowego, gramofon i 
płyty. 

PodTOi Herrlota. Premier Herriot w 
towarzystwie ministrów spraw we­
wnętrznych i marynarki handlowej wy 
Jeżdżą 27 b. m. do Jersey, gdzie spot-

I 

Kruczkiewicza 6:0 6:0, 6:2; wresa 
cie Tłoczynski pokonał Marszew-
skiego 6:2. 6:3, 8:1. 

W grze podwójnej panów para 
Ttoczyński — Maks Stolarow zwy 
ciężyła uara Majewski — Krucz-
kiewicz 6:2. 6:2, 6:4. 

Mecz pomiędzy Jerzym Stolaro-
wym a Czechem Kleinem został 
przerwany po dwóch setach z po­
wodu ciemności. 

Dotychczasowy wynik brzmi 
5:7, 6:2. 

' 

ka sie z angielskim ministrem spraw 
wewnętrznych. Następnie Herriet uda 
si« do Ouernesey, gdzie zwiedzi dom, 
w którym mieszkał niegdyS Yictór 
Hugo. 

Demontowanie okrętów dla bezro­
botnych. Rząd Rzeszy na Cele demon­
tażu przestarzałych okrętów oddał do 
rozporządzenia U milionów mk. Staną 
ta przeznaczona jest na prace, dla bez­
robotnych. Demontażowi, ulec ma 
400.000 rejestrowych ton brutto. 

Wycieczka 20 dziennikarzy żydow­
skich do Kowna. 20-tu dziennikarzy 
żydowskich z Wilna wyroszą do Ko­
wna, celem zaznajomienia siej 2 sytua­
cja gospodarczą Litwy. 

Wojna naltowa na terenie Mandżurii. 
Na tereni< mandżurskim dojrzewa po­
ważny konflikt miedzy sowieckim syn­
dykatem naftowym a angiełsko-amety-
kanskiem towarzyitwem naftówem. 

Hitler w Austrjl. Austriacka rada 
ministrów udzieliła Hitlerowi pozwole­
nia na wyjazd do Austrii na 17 i 18 
września. •* i 

Flota angielska na wodach rumuń­
skich. W końcu września odwiedzić 
mają wody rumuńskie na Morzu 
Czarnem trzy eskadry angielskiej floty 
Śródziemnomorskiej. 

Obniżenie stopy dyskontowe] w An-
tłrll. Narodowy Bajik Auśtrjacki 00-
niżył z dniem dzisiejszym stopę dy­
skontową z 7 do 6 proc. 

biuc-. 
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Władczyni podziemi 
Udając ze Już nie patrzy na Murę, wyjął 

koaztówną tabakierkę i wycka^nąl ją do Lii. Po-
cządrajaica narkomanka ujeia w wypielęgnowa­
ne palce szczypie białej trudzny. Zkoiei Adolf 
nraczyf siebie rnałeńka dawka i z wianem zain­
teresowaniem jaJ grzebać palcem w tabakierze. 

A Mura na widok uprajnioneeo narkotyku 
zoiealU ile w oczach, jej przygnębienie zniknę­
ło bez siadu. 

— Daj i mnie. Daj. Ostatni raz cię proszę 
o te wieBta, tackę, — bełkotała półprzytomnie. 
nie odrywając błyszczącego wzroku od złotej 
tabakierki — Już nigdy więcej. AdoH! Ulrcuj 
sie nade mrra... 

— Niech stracę. Tę szczyptę tabaczki mo­
że poświecić, — rzeki dwuznacznie 1 usypał z ta­
bakierki maleńka pkarnidke kokainy na marmu­
rowa popiełnfczk*. 

— Dziękuje ci. Adolf- Dziękuje! 
. — Ptodzlckajesz później.. Teraz mustsz pro­

sie- Ładnie prasie-
— Blatamcic-. 
— Na kołanaca sie blaga. Na kolanach! 
— Jut! — krzyknęła Mirra, osuwając sie 

szybkb na koiaaa. I na klęczkach czołtała się 
przez salon, wpatrzona w mannirrową popW-
•sezke}, na którel bidia Ł^ rpy^fa ^ « ^ « bja-

— T o - ro_ hamebne! — wyszeptała LII 
ł odwróciła głowę. 

Przez otwarte okno wdzierały się natrętne 
tony rozbrojonej katarynki. A obok katarynia­
rza stał na podwórzu tej kamienicy Jan Kański. 
Niezauważony przez Murę, szedł za nią krok 
w krok, aż dotarł tutaj. I teraz zadzierał głowę 
ko oknom drogiego piętra. Od dozorcy dowie­
dział się, ze ta biedna, smutna dziewczyna za­
pytywała o pana Adolfa Tuk) 1 poszła na górę. 

— Po co ona tam poszła? — zastanawiał 
się od kiłku minut — Czyżby chciała wrócić do 
nfego? A Ja?! Co ze mną?! Co będzie ze mną?! 

Mura doczołgała się wreszcie do stóp Adol­
fa, który szybko podniósł wgórę popierniczkę. 

— Adolf! Daj! Obiecałeś! 
Tuło skinął głową potwierdzająco. 
— Obiecałem i dotrzymam słowa, jak za­

wsze. — rzekł. — Powiedziałem, że tę szczyptę 
białej tabaczki mogę poświęcić. Wiec, — koń­
czył AdoH, — wlec Ją też l poświęcam! 

-Rzekłszy to, dmuchnął z całej siły i maleńka 
piramidka kokainy rozwiała się w powietrzu. 

— Ohyda! — syknęła piękna Liii, wzburzo­
na postępkiem Adolfa I Jeeo hałasłrwym śmie­
chem. 

A Mura jeszcze klęczała na dywanie. 
W prawej ręce trzymała marmurową popiernicz­
kę, lewą dłonią przecierała sobie oczy, zapró­
szone pyłkiem upragnionej tabaczki. I nagle 
grzmotnęła ową popielniczką Adolfa. Zerwała 
się na równe nogi. 

— Uciekaj ty etap*! — krzyknęła w słro-
U f e i a . Z a rok ' 

nem człowieka. Jak ja. Patrz, co ze mnie zro­
bił. Patrz! 

Mura zdecydowanym krokiem podeszła do 
okna. Odwróciła się. 

— Patrz, ty głupia! Taki sam będzie twój 
koniec. Patrz I 

Przechyliła się przez parapet okna. 
Jan Kaliski dostrzegł wreszcie Murę. Stała 

w oknie drugiego piętra 1 wyciągała don ręce. 
Jak szalony pędził naukos przez rozległy 

dziedziniec. 
Nie zdążył-
Katarynka przestała grać 
Zewsząd btegłi kidzie. 
A Mora leżąc na bruku wodziła dokoła wzro­

kiem, jakby zdziwionym. 
— Moja wiosenka, — tkał Jan Kański 
Z trudem odwróciła głowę 1 uśmiechnęła 

się, by mu pokazać, że wcale nie cierpi. Ani tro­
chę! 

Jan Kanaki powtarzał wkółko, jakby nic wię­
cej nie potrafił wymyśleć: 

— Zabili moją wiosenkę..., zabatj wiosenkę... 
Mura odsunęła go słabiutkim mchem dłoni. 
— Uciekaj, Janku, — wyszeptała... 
— Wiosenko moja! 
— Nie! Nie! Ja byłam twoją truerzną! 
— Proszę się rozejść! 
— Uciekaj, Janku... Tam... w torebce... do 

ciebie... lktt-
Zabrali mu Ją, ponieśli do karetki „Pogoto­

wia'', wsunęli do białego pudła samochodu, od-, 
.jKhaŁL-

Potem w taksówce odjechał Adolf Tuło I tru-
pto Mada LilL A z nimi policjant. 

Jan oparł się o mur, a na gzymsie położył 
fot, wyjęty z torebki Mury. Inaczej ttie mógł 
przeczytać, gdyż ręce mu latały. Teraz naresz­
cie mógł. 

I czytał: 
„Drogi Wujaszku! 
Jeżeli mnie naprawdę kochałeś, to 

Spełnisz moją o s t a t n i ą w o l t 
A jest nią serdeczna prośba, abyś 

natychmiast wrócił do swoich, i o mnie 
zapomniał. 

Mura". 
Skinął głową poważnie. 
— Wrócę. — rzekł, — to jei ostatnia wola. 

ROZDZIAŁ LXX. 
Punktualnie o dziesiątej wieczorem zajechał 

Edward Ropski na Nowowiejską, polecił stanąć 
naprzeciw kamienicy pani Orskiej, ale nie wy­
siadł. 

Z niechęcią patrzał na mężczyznę, który wy­
szedł z bramy kamienicy Orskiej. 

Człowiek ten ruszył chodnikiem w stronę 
Placu Zbawiciela, nagle przystanął i zawrócrlv 
w stronę taksówki. ^ s ^ 

— Zajęty, — krzyknął szofer w odpowiedzi ^ ^ 
na znaki jegomościa w filcowym kapeluszu, > ^ 
dziwnie głęboko wciśniętym na głowę. ^ 

— Alei to Stern I — mruknął zdziwiony Ed­
ward. — Bazyli Stern. Jak Bozie kocham. Co on 
m robi u Hcha?X 

(D.coJ, 



„Zabrania się mówić o Rasputinie!" 
A jednak, znowu o nim mówią.„ 

Był taki okres w Rosji, mnej! wysoki urzędnik przy dworu-'go wpływ na dwór carski i 
•więcej na początku wojny, kie | carskim i oświadczył, że w jego j sunek do dam arystokraci 
dy proponowano, by w domach posiadaniu sa autentyczne doku-• syjskiej. 
inteligencji rosyjskiej wywies:ćimenry. dotyczące zabójstwa Ra-
napisy: „Zabrania się mówić oisputina, a będące protokółami 
Rasputinie". śledztwa prokuratury carskiej. 

Rasputin bowiem i jego taje-nt Otóż tych właśnie dokutneri-
niczy wpływ na dwór carski, a! lów szukały władze sowieckie 

sto-

Śmierć „miasta radości' 
Koniec Josziwary 

Jeszcze orzed (piętnastu laty 
dzielnica rozrywek w Tokio, Jo-
sziwara. była czemś jedynem w 
swoim rodzaju. 

Gorąco.' 

latami w archiwach, pozosta­
łych im w spadku po carskiej Rb 
sji. 

Nie mogli ich znaleźć i powsia 
alv świat zaczął1 '0 Przypuszczenie. że car znrsz-

" czył je własnoręcznie, gdyż za-
kompromitujące dwór 

zwłaszcza carową, jego misty­
cyzm i czarnoksięstwo — nieu­
stannie zajmowały wszystkich. 

Potem nastąpiło zamordowa­
nie Rasputina 
nanowó mówić i pisać ó tajemni­
czym mnichu. 

Pisma w-szystkich krajów po­
wtarzały po nieskończoną Hość 
razy szczegóły okropnej nocy. 
oraz szczegóły życia rosyjskie­
go cudotwórcy. 

Mało tego. Powstawały "sztu­
ki teatralne, filmy, powieści sen­
sacyjne na iłe jego życia. 

Co pewien czas zjawiali s.ę 
nowi „świadkowie zabójstwa"'. 
„sekretarze Rasputina", „przyja­
ciele mnicha" i t p. 

Doszło do tego, że wszyscy 
na całym świecie mieli ochotę 

wieraly 
materiały. 

Wiadomoć o znalezieniu tych 
papierów zrobiła wielkie wraże­
nie na sowieckich historykach. 
Mogą oni potwierdzić, że doku­
menty są autentyczne. 

Składają się z 93 paczek ak­
tów i z jednego tomu o 250 stro­
nicach, zawierającego zeznania 
świadków zbrodni. 

Miedzy innemi sa tam też ze­
znania Jussupowa i Puryszk'e-
wicza. % 

Najciekawsze ze "wszystkich 
jest zeznanie księcia Jussupowa 

zrobić to, co chciano uczynić "w J opowiadającego przebieg nocy, 
domach inteligencji rosyjskiej: 16 grudnia 1916 roku. 
wywiesić napis: ..Zabrania się Dokumenty noszą podpis ów-
pisać o Rasputinie!" czesnego kierownika śledztwa sę 

I, oto. nagle, teraz, po latach, dziego Popowa. 
n pewnego niemieckiego anty-| Dokumenty zawierają też bo-
kwarjusza w Berlinie zjawił siei gary materjał do życiorysu Ra-
pewwn rosyjski emigrant, byjylspurina: rzucają światło na je-

Csla rodzina jednym z domów londyńskich śpi na dachu w czasie upal-
aei nocy. 

Osobliwa zemsta mechanika 
Mechanik centrali telefonicz­

nej w Caen (Francja), którego 
wydalono ze służby, wpadł na 
pomysł osobliwej zemsty. Zwer­
bował on grupę bezrobotnych, 
z którymi wędrował wzdłuż li­
nii telegraficznych i telefonicz­
nych w Normandii. 

Pod jego kierownictwem 1 za 

Jego wskazówkami robotnicy 
przecinali przewody, druty 1 łą­
czyli je potem dowolnie. Po­
wstał stąd niesłychany zamęt w 
komunikacji telefonicznej i tele­
graficznej. która jest już od kH-
ku dni zupełnie unieruchomiona 
w całej Normandii. 

Operetka o corvcv Katarzynie 

b 

Wzdłuż ulic owego „miasta ra­
dości" 
stały klatki, a za Ich pozłacaneml 

prętami siedziały gejsze. 
Miały na sobie barwne kimona, 

twarzyczki wyszminkowane na 
biało, wysokie budowle z włosów 
na główkach. i siedziały wśród 
mebli z kolorowej laki i kwiatów. 
czekając na gości. 

W okresie kwitnienia wisien, 
ulice Josziwary tonęły w bladoró-
żowem kwieciu; całe rodziny ja­
pońskie z gromadami małych dzie­
ci przechadzały się przy dźwię­
kach nieśni muzykantów ulicz­
nych. 

Na skraju Josziwary wznosiły 
sie pałace poszczególnych heter 
japońskich. Były to gmachy, urzą­
dzone z wyszukanym zbytkiem... 
Cudzoziemiec mógł się tam dostać 
jedynie w drodze najdalej Idącego 

. wyjątku. 
za protekcja któregoś z japońskich 
przyjaciół. 

Tu, w apartamencie, którego 
każdy sprzęt był kosztownością, 
witały go dwie służebnice hetery: 
stara niańka i młodziutka dziew­
czyna. Obie klęczały na podłodze. 

W Japonii jest bowiem, zwyczaj, 
że 

służba wita klęcząc, pana 
wracającego do domu. 

Chodziło więc o to. by gość miał 
tu złudzenie domu rodzirmego. 

Ale w ciągu ostatnich lat wszyst-
l ko tu się zmieniło. 
I Misjonarze amerykańscy wy­

mogli na władzach japońskich,"te 
zabroniono przesiadywać gejszom 

w klatkach ulicznych, 
a lem samem, upadła największa 
atrakcja Josziwary. 

Po wielkiem trzęsieniu ziemi 
przed dziewięciu laty, powstało 
nowe Tokjo. a w niem dziesiątki 
nowych barów i „.kawiarń". 

Taka ..kawiarnia" ma- w Ji-
oonji specjalny charakter. Jej przy­
ćmione- światło, hawajskie melod­
ie na gramofonowych płytach to 
akcesoria rozrywek które były u-
działem dawnej Josziwary. 

I co najciekawsze, mieszkańcy 
owego ..miasta radości" sami nie 
maja nic przeciwko ostatecznemu 
zburzeniu Josziwary i przeniesie-
mu działań do nowoczesnych 
„cafes". 

Zniknie więc, dzielnica Tokio, 
Istniejąca od r. 1611 

i będąca ciekawosUka tego miasta. 

Odebranie debi la 
dzieurkowi gdańskiemu 

W wczorajszym Monitorze uka­
zało się zarządzenie, na podstaw.e 
którego odebrany został dzienniko­
wi .Danziger Allgemeine Zeitung" 
(Gdańsk) debit pocztowy na obsza­
rze województw poznańskiego 1 
pomorskiego, oraz na Górnym 
Slasku. 

Zakaz rozpowszechniania „Dan­
ziger Allgemeine Zeittmg" wydany 
został na przeciąg dwu lat 

Pierwszy raz to widzą., 

Olu, znakomity Środek na upal. Strumień zimnej wody, i chłód, przynaj­
mniej na eh sile zapewniony... 

Warmzawmk'e migawki sadowe 

Miłość z gazety 
Dzieje pewnego ogłoszenia 

Kupiec łokciowy p. Beniek Zalcman 
siedząc kiedyś samotnie w sklepie po 
stanowił zakochać się. Ponieważ w głę 
bi duszy byt poetą, nie chodziło mu 
absolutnie o zdobycie na tej drodze 
kapitału obrotowego, chciał tylko 
wpuścić w mrok swego sklepu slonecz 
ny promień uczucia. Zrobił w myśli 
przegląd znajomych piękności. Żadna 
nie odpowiadała jego wymaganiom. 

Wziął sie. tedy do rzeczy metodycz 
nie. Zaabonował pismo matrymonialne. 

I już w drugim miesiącu znalazł to 
czego szukał. Poczuł, że szczęście 
Jego okrywa sie -w następujące™ o-
głoszenw: 

.Rozkoszna czarnulka z praktyką 
handlową może dać dużo szczęścia 
blondynowi z -własnym interesem w 
ożywionym punkcie, Pisze na maszy­
nie. Lubi dzieci. Oferty pod „Zawsze 
kochać będę de". 

Z biciem serca zredagował pan Be­
niek odpowiedź, załączył fotografie 
swoje w 6 pozach. Wystał i nic Przez 
miesiąc odpowiedź nie nadchodziła. 

Aż raz siedział sobie po zamknię­
cia sklepu w ogrodzie Krasińskich, 
marząc o nieznanej czarodziejce; któ­
ra zakpiła sobie z jego uczuć, kiedy 
usłyszał obok siebie srebrzysty 
śmiech. 

Śmiała się siedząca obok niego bru­
netka. Pan Benek uśmiechnął się rów 
nież. Kiedy jednak piękność w dal­
szym ciągu zanosiła się śmiechem, 
zaniepokoił się', obejrzał starannie swo 
ją garderobę — wszystko było w po­
rządku. Wtedy zaryzykował pytanie. 

— Przepraszam się z panią, co śmie 
sznego właściwie jest hi, co? 

— Nic nie Śmiesznego, a tylko moż 
na powiedzieć zbieg okoliczności. 

— Ze z powoda, co? 
— Ze wy się nazywacie Beniek 

Zalcman i jesteście blondyn z intere­

sem handlowym. Nieprawdaż? 
— A jeżeli już tak jest w rzeczy­

wistości, no to co iest właściwie? 
— Ja jestem „rozkoszna czarnulka" 

azaliż wam to nie wystarcza Beniek 
Pan Beniek zadrżał, pociemniało 

mu w oczach. Marzenie 30 dni i nocy 
spełniło się. Za chwilę siedzieli już w 
tramwaju i w rozkosznem upojeniu 
jechali do Bagateli na umówioną her­
batę z cytryną. 

Po przyjeździe do cukierni nastą­
piło pierwsze rozczarowanie. Czar­
nulka recte panna Dora Byk, zamiast 
umówionej herbaty, zażądała 

kawy mrożone). 
Beniek niemile zdumiony próbował 

nawet delikatnie oponować. 
— Byk, czy wy nie mylicie się? 

mieliście rzekomo apetyta na herbat­
ka? 

— Iść mnie zmieniło Zalcman. Po­
żądam się ochłodzić. 

— Wobec powyższego, trudno, pro 
szę, ochładzajcie się na te ciężkie cza 
sy. 

Piękna kobieta umiała jednak roz­
chmurzyć zasępione oblezę swego 
amanta i p. Beniek kochał dalej. 

Ale po dwuch miesiącach szału prze 
konał się, ie urocza Dora go zdradza 
z innym. 

Wystosował wówczas 
Ust z rachunkiem 

w którym figurowały kwiaty, taksów 
ki, napoje chłodzące | pranie kołnie­
rzyków oraz mankietów, uzbierało 
się tego na cale 85 złotych. 

Postawił ultimatum: albo ukochany 
Byk zerwie z pewnym szmondakiem, 
albo zapłaci rachunek. 

Kiedy dwukrotne upominanie się 
nie pomogło, zaskarżył Dorę do sądu 
grodzkiego o zwrot kosztów. 

Niestety sąd nie uznał pretensji ł 
żądanie oddalił. 

Co wróżą iw azdy n dzień 25 sterania? 

Dma Alpar. p n i a k w zoli carycy Katarzyny. 

Dzień dzisiejszy 
nadaje się do zalat-
«i«n'a interesów 
wszelkiego rodzaju, 
giełdowych i banko­
wych, przemawiania 
publicznego, wszczy­
nania dyskusji i spo 

rów, pracy umysłowe] i stadiów nauko­
wych oraz artystycznych, załatwiania 
korespondencyi. podpisywania ważnych 
dokumentów, a także stosunków z krew 
nymi i rodzeństwem. 

Gorszym Jest natomiast do starania 
się o ostaruiecie trwałego stanowiska, 
zawierania małżeństwa i trwałych 
związków, załatwiania wszelkich spraw 
związanych z meruihomościami oraz 
jperzcyj piani i płuc 

Zaraz po godz. 9-eJ zaznaczy sie 
większa energji i przedsiębiorczość lub 
więcej wytrwałości w pracy, a nosa* 

pewne rezultaty. Nie będą one Jednak 
zbyt wielkie — gdyż godz. 11-ta przy-
oiesie gorszą passę, dz.ki której może-
m być narażeni na drobne ograniczenia, 
zwłoki lub przeszkody. 

Zwłaszcza w stosunkach z osobami 
itarszemi i podwładnymi mogą się wy­
raźniej przejawiać gorsze nastroje, któ­
re później ustąpią. 

Godziny poobiednie obiecują wesel­
szy nastrój, sympatyczne towarzystwo 
oraz powodzenie w miłości i sztuce. 

Wie czór zapowiada się bardzo ruch­
liwie, obiecując powodzenie towarzys­
kie. i nowe projekty i pomysły w 
związku z podróżami, korespondencją, 
dziennikarstwem. 

Dziecko dat urodzone — bedsie się 
uczyć szybko i uczyni postępy w nau­
ce- Łatwo osiągnie powodzenie w pra­
cy, dziennikarskiej, biurowej. pośred­
nictwie, lub handlu. Będzie szczęśliwe 
wdrngW polowe 

-

Rumuńscy mnisi, żyjący w zamknięciukłasztoru w Dobrudży, niedaleko grani­
cy rosyjskiej mało mają okazji do zerknięcia się z nowemi wynalazkami. 
To też, zdziwił ich ogromnie widok aparatu do zdjęć filmu dźwiękowego, któ­

ry 'przywiozła tam pewna ekspedycja filmowa. 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

11-58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako 

12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.35: Płyty. 
17.00: Transmisja Międzynarodowego 

meczu tennisowego o mistrzostwo Pol­
ski. 17.40: Koncert solistów. 

18.40: Odczyt. .Przemysł ludowy w 

19: Płyty. 1945: „Komunikat rolni­
czy Przysposobienia rolniczego". 

20: Koncert z udz. N. Grudzińskiej 
(śpiew). 

22: Muzyka taneczna. 22.50: Muzyka 
taneczna. 

11.58 
kowa. 

12.45 
15.10 

JUTRO < f 
Sygnał czasu i Hejnał t Kra* 
Płyty. 
Płyty. 

16.40: Odczyt „Czy istnieje nieśmief. 
tełność istot żywych"? 

17: Koncert w wyk. ork. dętej. 
18: Odczyt; 18.20: Muzyka taneczna 

z- Ciechocinka. 
19.45: „Przegląd rolniczej prasy-kra­

jowej i zagranicznej". 
20: Koncert symfoniczny. 
21: Felieton muzyczny „Mikrofon ja­

ko krytyk": 21.15: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna. 
22JO: D. c. muzyki tanecznsfr 

• 

„Do więzienia zawiódł ią 
zbvt modny kostium kąpielowy!" 

Stróże obyczajności publicznej 
Beach młodą damę ubraną w przess 

kalifornijskiej IhiMN 
kąpielowy % demoralfc 

sztują na plaży kalifornijskiej llera 
modny kostium 
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Przed obniżką nadmiernie wyśrubowanych cen 
artykułów skartelizowanych 

Jedna z ważniejszych przy-lkiem nacisku w postaci obniżek nich czasach zwyżkowy ruch 
czyn ciężkiej sytuacji gospodar-1 celnych i ułatwień przywozo-
czej naszego kraju jest znaczna wych, czego zresztą niedawno 
różnica pomiędzy poziomem cen 
produktów rolnych i poziomem 
cen a r t y k u ł ó w przemysło 
wych. Wskutek tej rozpiętości 
rolnik nie jest w stanie zaopa 
trzyć się w najniezbędnieisze 
przedmioty, a ponieważ 2 3 lud' 
ności całego kraju—to rolnicy, 
których zdolność płatnicza de­
cyduje o pojemności rynku zby­
tu, jesteśmy od dłuższego cza­
su świadkami ograniczenia pro­
dukcji przemysłowej, pociąga­
jącej za sobą wzrost liczby bez­
robotnych. 

Aby uniknąć tej różnicy po­
ziomów—należałoby albo spo­
wodować wydatną podwyżkę 
cen produktów rolnych, albo 
też obniżyć ceny wyrobów prze­
mysłowych. Ponieważ o znacz­
niejszej podwyżce cen produk­
tów rolnych trudno wogóle mó­
wić—pozostaje jedynie druga 
ewentualność. Chodziłoby w 
pierwszym rzędzie o obniżkę 
nadmiernie wyśrubowanych cen 
a r t y k u ł ó w skartelizowanych. 
Jest to tembardziej uzasadnione, 
iż kartele wyzyskują swe quasi-
monopolowe stanowisko, ciągnąc 
niewspółmiernie wysokie zyski 
i nakładając na zubożałą lud­
ność niczem nieusprawiedliwio­
ne ciężary. 

Zagadnieniem tern zajęto się 
na dobre w kołach rządowych 
na wiosnę b.' r. W tej ehwili 
trwają jeszcze zainicjowane 
przez komitet ekonomiczny mi­
nistrów badania nad możliwoś­
cią obniżenia cen całego sze­
regu artykułów skartelizowa­
nych. Dotychczasowe wyniki 
tych badan wykazują, iż ceny 
wielu artykułów będzie można 
obniżyć bez poderwania egzys­
tencji wytwórców. — Nie na­
leży zapominsć, iż rząd, w któ­
rym prace powyższe śledzi się 
z wielkim zainteresowaniem, 
rozporządza poważnym środ-

da! dowód w stosunku do kar 
telu papierniczego. 

Przeciwko tym tendencjom 
obniżenia cen kartelowych wy­
stępują pewne grupy, które o-
perują argumentem, jakoby zniż­
ka cen wewnętrznych mogła się 
odbić ujemnie na eksporcie ar­
tykułów dumpingowych [węgiel, 
żelazo, nafta). — Dalej zwra­
cają oni także uwagę na to, iż 
zagranicą rozpoczął się w ostat-

cen surowców artykułów rol­
nych, co spowoduje zmniejsze­
nia się rozwarcia nożyc cen i 
może nawet doprowadzić do ich 
zamknięcia. 

Argumenty te nie mogą być 
oczywiście brane pod uwagę, 
i — jak słychać — odnośne czyn­
niki rządowe nie traktują ich 
poważnie. Zasadniczych decy-
zyj odnośnie do poszczególnych 
artykułów skartelizowanych o-
czekiwać można w najbliższym 
czasie. 

ZA FAŁSZYWE ZEZNANIA 
z łożone w sądzie p o d przysięgą 

is 

Sąd okręgowy w Białymsto­
ku przystąpi w poniedziałek do 
rozpatrzenia sprawy, wytoczo­
nej przez urząd prokuratorski: 
37-letniemu Józefowi Popow-
skiemu, 25-letniemu Bronisła­
wowi Lewandowskiemu, 69 let­
niemu Józefowi Kołodko, 70-let-
niemu Janowi Uścianowskiemu, 
33-letniemu Józefowi Sakowi­
czowi i 29-Ietoiemu Józefowi 
Skibickiemu, oskarżonym z art. 
158 cz. 2 p, 2 K.K. 

Proces ma tło następujące: 
Po śmierci mieszkańca wsi 

Grądy, gminy Knyszyn, Wincen­

tego Dzienisa, objęli w posia­
danie pozostałe po nim gospo­
darstwo rolne syn zmarłego, 
Konstanty, oraz wnuk, Antoni. 
Pozostali spadkobiercy czyn­
nego udziału w kierownictwie 
gospodarką nie brali. Antoni 
Dzienis postanowił zagarnąć 
całą gospodarkę i, będąc człon­
kiem rady scaleniowej, zapisał 
ją do odnośnych wykazów, jako 
spadek po ojcu swoim, Janie 
Dzienisie. Wówczas powstały 
między nim i Konstantym Dzie-
nisem ostre tarcia. Ponieważ sta­
rania jednego z sukcesorów 

E L E K T R O W N I A B I A Ł O S T O C K A 
by ła zawsze z łotym interesem 

Kalkulacja cen, jaką stosuje 
elektrownia w Białymstoku wo­
bec konsumentów, ma swoją 
długą i ciekawą historię. Już 
pierwsza umowa koncesyjna na 
urządzenie i eksploatację elek­
trowni,- zawarta w do, 29 maja 
1908 r. między magistratem i to­
warzystwem berlióskiem, była 
ogromnie niekorzystna dla mia­
sta. Wyjątkowo długi okres kon­
cesji, bardzo późny termin jei 
wykupu, wysoka suma tego wy­
kupu, bardzo wysoka cena prą­
du, wysoka taryfa za oświetle­
nie ulic i za zużytkowanie prą­
du w instytucjach miejskich, da­
lej znikomy w porównaniu z 
innemi miastami odział miasta 
w zyskach elektrowni, a wresz­
cie niekorzystne dla abonen­
tów warunki za przyłączenie 
instalacji do sieci—wszystko to 
sprawiło, że elektrownia miała 
szerokie pole do wyzysku i 
ciągnęła niesłychanie wysokie 
dochody. 

W roku 1912 weszła w życie 
nowa, dodatkowa umowa, na 
mocy której poczyniło towa­
rzystwo poważne ustępstwa. Ob­
niżono więc ceny za prąd, zu­
żyty przez abonentów prywat­

nych (z 34 do 30 kop.), podwyż­
szono rabat (z 20 do 50°/o) u-
dzielany instytucjom miejskim. 
A mimo to ceny, pobierane za 
1 klw. godz. były dwukrotnie, 
trzykrotnie, a nawet pięciokrot­
nie wyższe (dla abonentów pry­
watnych), niż koszty własne. 

W r. 1913 przeszła elektrow­
nia w inne ręce, przynosząc 
poprzednim koncesjonariuszom 
prawie miljon zł. zysku. W o-
kresie wojny eksploatowali 
elektrownię Niemcy, i dopiero 
w r 1921 przejęło ją Białostoc­
kie To w. Elektryczności. Roz­

począł się — jak twierdzi w 
swej broszurze p. t. „Kontry­
bucja pokojowa na m. Białystok" 
inż. Herman Lifszyc — okres 
gwałtownej, prawie cynicznej 
eksploatacji ludności miasta, 
która okazała się pozbawioną 
wszelkiej obrony ze strony sa­
morządu. Magistrat udzielał 
elektrowni wszelkiego poparcia, 
zaniedbując interesy miasta 
przez pogwałcenie i niestoso­
wanie korzystnych dla miasta 
punktów umowy. Pierwszy po­
wojenny magistrat był ekspo­
zyturą elektrowni. Ustalone zo-

Samorządy 'wobec scalenia 
egzekucyj podatkowych 

Skwer na R. Kościuszki inyi iuony 
Ohydne reklamy kinowe zostały usunięte 

W dniu wczorajszym usunięte 
zostały ohydne reklamy kino­
we, jakie szpeciły ogródek na 
Rynku Kościuszki, w którym 
znajduje się płyta Nieznanego 
Żołnierza. Stało się to w związ­
ku z decyzją jaka zapadła wczo­
raj zrana na konferencji pod 
przewodnictwem K o m i s a r z a 
Rządu, postanowiono, że kina 
nie mogą wystawiać tablic re-

Z m i a n y 
wśród duchowieństwa 

w dekanacie białostockim 
Na miejsce ś. p. ks. Pawła 

Grzybowskiego mianowany zo­
stał proboszczem i prefektem 
szkół powszechnych w Staro-
sielcach ks. dr. Antoni Lewosz, 
dotychczasowy wikary kościoła 
św. Jana w Wilnie. 

Wikariusz z Dobrzyniewa, ks. 
Mieczysław Przemieniecki, zo­
stał przeniesiony na stanowisko 
wikariusza do Fary Grodzień­
skiej, na lego zaś miejsce zo­
stał mianowany ks. Juljan Kollb-
Sielecki, wikary Trocki. 

Ks. Wiktor Szutowicz miano­
wany został wikariuszem w 
Choroszczy. 

Nowe władze 
zw. maszynistów kolejow. 

Na walnem zebraniu człon­
ków zw. maszynistów kolejo­
wych, J. Jaworski złożył spra­
wę z działalności zarządu. Po 
odczytaniu sprawozdania ko­
misji rewizyjnej wyrażono 
rządowi 
odbyły się wybory. Do zarządu 
wybrano; J. jaworskiego (prę­
żę*) AL Gryakiewkza (skarb­
nik, J. Jakubowskiego, Cezare­
go Opołakiefa, J. Muszyńskie­
go. Komisję rewizyjna stanowią: 
W. BrzozowaU, St. Tydelski i 
E. Zelak. 

L Szmigielski 
Rynek Tiirtnarki 13 UL S-« 

strzyjotia 

klamowych i że wyłączne pra­
wo do umieszczania reklam na 
tablicach ogłoszenidwych w Bia-
Biaiymstoku posiada związek 
inwalidów wojennych. 

Wobec bliskiego terminu sca­
lenia egzekucyj podatkowych w 
urzędach skarbowych (1 wrześ­
nia w miastach wojewódzkich, 
1 października w Warszawie, 
Łodzi i Lwowie), centralne zrze­
szenia samorządowe opracowa­
ły szereg objaśnień do wydanej 
przez Ministerstwo skarbu in­
strukcji egzekucyjnej. 

Samorządy są zdania, iż mi­
mo przejęcia czynności egze­
kucyjnych przez urzędy skarb., 
związkom komunalnym przysłu­
guje prawo ponaglenia swych 
płatników i pobierania od nich 
należności przez swych funkcjo­
nariuszowi którzy otrzymają u-
rzędową nazwę poborców ko­
munalnych. 

Związkom komunalnym nie 
będzie jednak w tym wypadku 
przysługiwać prawo pobierania 

Uproszczone księgi h a n d l o w e 
Nowa ustawa o podatku prze­

mysłowym upoważniła płatni­
ków podatku przemysłowego do 
prowadzenia od r. 1932 uprosz­
czonych ksiąg handlowych, ko­
rzystających z tych samych u-
prawnień, co księgi, odpowiada­
jące przepisom kodeksu han­
dlowego. 

Niektórzy płatnicy złożyli u-
proszczone księgi zaraz po 1-ym 
stycznia br., większa jednak ich 
część dopiero po ukazaniu się 
rozporządzenia wykonawczego, 
t. j. w czerwcu-lipcu. 

W związku z tern Izba przem.-
handlowa w Warszawie zwró­
ciła się do p. ministra skarbu z 
prośbą o uznanie dopuszczal­
ności dowodu z uproszczonych 
ksiąg w wypadku, gdy zostały 
one złożone przed ogłoszeniem 
rozporządzenia. Ponieważ zaś 
dla przedsiębiorstw, prowadzą­
cych księgi od połowy roku, 
część obrotu rocznego będzie 
ustalana na podstawie szacunku, 
Izba prosiła o wydanie zarzą­
dzenia, że obrót oszacowany, o 
ile nie jest ze strony władzy 
wymiarowej udowodniony, nie 
może przekraczać wysokości, 
taka dla danego okresu wynika 
z obrotu udowodnionego księ­
gami. 

Nadto Izba prosiła o wyda­
nie wyjaśnienia, l e od chwili 
założenia uproszczonych ksiąg 
zaliczki na podatek opłaca się 
od obrotu, w pniiająngii z ksiąg 

Za co? 
Po rozwiązaniu rady miej­

skiej i magistratu poszczególni 
członkowie magistratu złożyli 
na ręce komisarza Rząda po­
dania o wypłacenie 3-miesięcz-
•ej odprawy oraz odszkodowa­
nia w wysokości 1-miesięcznej 
gaży za każdy przepracowany 
rok. Odprawy te wynoszą aż 
20 tys. zł. Sprawa ta została 
przekazana urzędowi wojewódz­
kiemu do rozpatrzenia i decyzji. 

oraz że wszelkie zaliczki w r. 
1932, a więc i dotyczące okre­
sów, nieobjętych księgami, pod­
legają Vi proc. stawce podat­
kowej. 

Z.O.K.Z. odwołuje 
bojkot Gdańska 

Zw. obrony kresów zachod­
nich wydał odezwę, w której— 
nawiązując do złożonego ostat­
nio przez senat Gdańska na rę­
ce komisarza generalnego R. P. 
oświadczenia o przeciwdziała­
niu antypolskiej propagandzie 
ekonomicznej w Gdańsku, — 
wzywa ze swej strony do po­
wstrzymywania się od dalszych 
kroków akcji bojkotowej w sto­
sunku do Gdańska. 

jakichkolwiek kosztów z tytułu 
wysłania do płatników swych 
funkcjonarjuszów, względnie z 
tytułu wysyłania upomnień. 

W sprawie ponoszenia kosz­
tów egzekucji należności nie­
ściągalnych samorządy uznają 
zasadę, iż wierzyciel zawsze 
ponosi koszty egzekucji, jeśli 
nie mogą być one ściągnięte od 
płatnika. 

Jednakże koszty te nie po­
winny obciążać związków ko­
munalnych, gdy niemożność 
wyegzekwowania należności od 
płatnika powstała z winy lub 
zaniedbania urzędu skarbowego. 
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Gdzie stanie dworzec 
AUTOBUSOWY 

Pomimo znacznego rozwoju 
ruchu autobusowego—niema do­
tychczas w Białymstoku dwor­
ca, gdzieby się ów ruch kon­
centrował. Rynek Kościuszki, 
który służy obecnie na miejsce 
postoju autobusów, jest już nie­
wystarczający, gdyż dziennie 
przebywa do 100 autobusów. 

Sprawą tą zajęły się władze 
administracyjne i Komisarz Rzą­
du. Dziś specjalna komisja tech­
niczna przeprowadzi oględziny 
różnych punktów miasta dla 
ustalenia miejsca pod przyszły 
dworzec autobusowy. 

Zamach samobójczy 
Leokadia Grygorczuk usiło­

wała pozbawić się życia, wy­
pijając większą dozę esencji 
o c t o w e j . Przyczyna {zama­
chu samobójczego—nieuleczalna 
choroba. Grygorczuk zbiegła 
onegdaj ze szpitala św. Łazarza. 

Zbrojne najście na pola 
folwarku Eustychowce 

Mieszkańcy wsi Nowe Sioło 
w pow. wołkowyskim dokonali 
zbrojnego najścia na pola fol­
warku Eustychowce, należące­
go do Adama Branickiego. Spę­
dziwszy wystrzałami z karabinu 
stróża polowego, zabrali 168 
snopów pszenicy wartości 112 zł. 

Zamknięcie 
ruchu kołowego 

Dziś od godz. 4 zrana z po­
wodu robót brukarskich na ul. 
Sienkiewicza zostaje wstrzyma­
ny ruch kołowy na odcinku 
między Rynkiem Kościuszki a 
ulicą Żydowska, 

W związku z tern wprowadza 
się jednokierunkowy ruch ulica­
mi bocznemi: Żydowską i Brań­
ską. 

Jutro przywrócony b ę d z i e 
ruch normalny. 

Popierajcie LOTT. 

Skradzioną pszenicę odnale­
ziono i zwrócono właścicielowi. 
Podczas rewizji w mieszkaniu 
jednego z napastników, Zahar-
czuka, znaleziono karabin ro­
syjski z obciętą lufą i nabojami 
oraz lufę z zamkiem karabinu 
niemieckiego. 

Aresztowanie zabójcy 
We wsi Folwarki Małe w 

pow. białostockim Jan Osta­
szewski w czasie sprzeczki ude­
rzył kamieniem Pronczuka Win­
centego. Pronczuk zmarł. Stało 
się to w maju b.r. Ostaszewski, 
który się ukrywał, został obec­
nie aresztowany. Przyznał się 
do winy. Osadzono go w wię­
zieniu w Białymstoku. 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Chinki ifrik, pf ckirzi i •luiplciiii 
B I A Ł Y S T O K 

KurnakUfi 13. t t l 13-91, 

stały nadmiernie wysokie ceny 
za prąd. 

W styczniu 1924 r. dokonane 
zostało przerachowanie na wa­
lutę złotową. Ustalono wówczas 
cenę: 60 gr. — dla oświetlenia 
i 30 gr. dla motorów. Jednak 
po trzech miesiącach elektrow­
nia wystąpiła o podwyżkę cen. 
Opierając się na tendencyjnie 
wygotowanej przez elektrownię 
kalkulacji — komisja rozjemcza 
ustaliła cenę 92 gr. za oświe­
tlenie i 49 gr. dla motorów. Ob­
liczenie to było zresztą doko­
nane przez komisję rozjemczą 
niezgodnie z ustawą. Mimo to 
rada miejska przyjęła to krzyw­
dzące ogół obywatelski orze 
czenie do wiadomości. 

Tem niemniej ministerstwo 
robót publ. uchyliło je, uzna­
jąc, że kalkulacja elektrowni by 
ła wadliwa i że komisja roz­
jemcza mylnie dokonała prze 
rachowania. 

I wówczas "magistrat postarał 
się o to, aby szkodliwe dla mia­
sta orzeczenie stało się obo-
wiązującem na mocy dobro­
wolnie zawartej umowy, która 
przyjęta została w lipcu 1924 r. 
Magistrat sam zaproponował ce-
ryfę, tylko nieznacznie oboiżając 
ceny (z 92 gr. do 88 gr.) usta­
lone przez komisję rozjemczą. 
Motyw oal to tem, że jest to 
cena warszawska. 

Elektrownia poszła wkrótce 
dalej. W r. 1927 wyznaczono 
następujące ceny: 1 zł. 45 gr. 
(za prąd, zużyty do oświetlenia), 
61 gr. (oświetlenie ulic) i 77 gr. 
(motory). Cena niesłychanie wy­
soka. Nowe władze miejskie, 
wybrane w 1927 r., chciały ten 
stan rzeczy naprawić i wystą­
piły przeciw elektrowni na dro­
gę sądową. Proces został—nie­
stety przegrany z przyczyn for­
malnych. Ostatnio elektrownia 
obniżyła nieznacznie ceny, ale 
to stanowczo nie wystarcza, za­
równo ze względu na zuboże­
nie ludności, jak i ze względu 
na fakt, że zyski elektrowni są 
w dalszym ciągu niewspółmier­
nie duże. Od zdecydowanego, 
jednolitego stanowiska ludności 
miasta zależy właściwe rozwią 
zanie tej sprawy. 

Edmund Pow. 
• • 

Sprawa obniżenia cen za prąd 
elektryczny budzi w Białym-
stoka ogromne zainteresowanie. 
Dalsze listv w tej sprawie na­
leży należy nadsyłać do re­
dakcji „Deiennika", Rynek Ko­
ściuszki 1. W dyskusji chodzi 
o ścisłe ustalenie wysokości 
nadmiernych obciążeń z tego 
tytułu na budżecie rodzinnym, 
na handlu i przemyśle, o omó' 
wienie i uzgodnienie formy, ja 
kie przybrać ma akcja przeciw 
elektrowni. 

Dyżury nocne aptek 
Ajzensztadta Rynek Kościusz­
ki 11 i W. Hermanowskiego 
Warszawska 24. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 -Linas Hacedek". 

sołtysa Łazarczuka oraz pro­
boszcza parafji Knyszyn, aby 
spór załatwiono polubownie, 
spełzły na niczem wskutek o-
poru Antoniego Dzienisa, Kon­
stanty Dzienis i inny spadko­
bierca wytoczyli przeciwko nie­
mu p o w ó d z t w o o przyzna­
nie prawa własności do od­
powiedniej części majątku spad­
kowego. 

Dnia 9 listopada 1929 r. od­
była się w sądzie grodzkim w 
Knyszynie rozprawa, podczas 
której pozwany Antoni Dzienis 
złożył akt rejentalny, stwier­
dzający, że Konstanty Dzienis 
sprzedał mu około 20 hektarów 
ziemi z majątku spornego. 

Konstanty Dzienis zakwestio­
nował autentyczność złożonego 
aktu, oświadczając, iż ziemi nie 
sprzedawał. W wyniku prze­
prowadzonego śledztwa ustalo­
no, iż akt został sporządzony 
przy udziale podstawionej oso­
by, wobec czego Antoni Dzie­
nis i rejent Bednarski pociąg­
nięci zostali do odpowiedzial­
ności karnej. Podczas rozprawy 
wszyscy, którzy zasiądą w po­
niedziałek na ławie oskarżo­
nych, przesłuchani zostali w 
charakterze świadków i zeznali 
pod przysięgą, że w kancelarii 
Bednarskiego zakwestionowany 
akt zawarli znani im dobrze od-
dawna Konstanty i Antoni Dzie-
nisowie, którzy przy tranzakcji 
tej byli obecni. Na podstawie 
tych zeznań wydał wyrok, unie­
winniający Antoniego Dzienisa 
i rejenta Bednarskiego. 

Konstanty Dzienis nie dał się 
jednak za wygraną i przedsta­
wił ze swej strony, świadków, 
którzy ustalili, że zeznania Po-
powskiego. Lewandowskiego, 
Kołodki, Uścianowskiego, Sa­
kowicza i Skibickiego były 
kłamliwe. 

Za fałszywe zeznania w są­
dzie pod przysięgą grozi im ka­
ra więzienia. 

LECZNICA 
UKMZY-SMCJJU.IST6W 

Bkłyitok. Maaawitcka 5 tSitaoy 
Rysak) tel. 1.38. 

P o r a d a S x l . 
WnyitUc apec|alnoici: Choroby w e 
wnetnne, nerwowe, dzieci porady dla 
autek karmiących, akuazer|a, kaklecc 
1 parady dla elitarnych, i liliiiiglaiai 
•lione I waaer yczaa. ocza, aoaa. fardla 
1 ona. Oraz gabinet dentystyczny. 
Rentgen. laaltry, leczenie i eloaliji laalilą po oeaiab Iceznicnw. 

Dalaid aatebaaeai D . 
annnnannawanaanwawnnnanaaaanaaaaann 

Pierwszy krok kolarski 
Okręgowy ośrodek wych. fi z. 

przypomina, że „pierwszy krok 
kolarski" odbędzie się dn. 28 
b. m. o godz. 8 rano. 

Start przy boisku na Zwie­
rzyńcu. Trasa biegu będzie po­
dana przed startem. 

Zgłoszenia przyjmuje ośrodek 
wych. fiz. ul. Legionowa nr. 6 
do dnia 28 b. m. do godz. 8-ej 
rano. Wpisowe 50 gr. 

Udział mogą brać wszyscy 
zawodnicy stowarzyszeni i nie-
stowarzyszeni, którzy dotych­
czas nie zostali w zawodach 
wyróżnieni. 

Pożar 
We wsi Mała Rogoźnica w 

pow. wołkowyskim wybuchł w 
zagrodzie Abrama Mieromiń-
skiego pożar, który zniszczył 
dach i większą część domu. 
Spłonęły również towary kolon­
ialne w sklepie, mieszczącym 
się w tym domu. Straty wyno­
szą 2.000 złotych. 

Widowiska 
IPBTAPOLLO ł i 

i- fidsojnf prtirim 2: 
BRfGIDI HELfl DON MOJICA 
w najnowaz. (Umie w śpiewnym filmu' 
„ G L O R J A " fjig TMWMUW1 
8, 11 M a M L W L - 6 4 5 . 9 4 5 
„MODERN" rnz. .30,1,1130 

w(j. powieiei Edgara WaUace'a 

ŻÓŁTA MASKA 
porywający dramat 
N A S C E N I C 

rożaminE uTiTtrT wn.Tóu 
Kino „POLONJA" 

Dziś! Tylko 2 seanse Dziś! 
Początek o godz. 7-ej i 10-ej 

T A R Z A N 
WŁADCA DŻUNGLI 

Sensacyjny dramat djwjgk^w-H_aŁł. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y wn»ne»ryczn«J. 

• K o r a * ł m o c i o p i e i o w a . 
rrrjjuji rui I iittMili H *-i| H 7-tj 

ni. Sienkiewicza 14 ta. \bl Ml 

i! 

Czytajcie 
-Dzii 

Indywidualna 
ranki dla 

nizatorów. zastąp1 

c6w loaowycb ofia­
ruje solidna ilrma. 
„PoL rek." Lwów 
Zimorowicza. 
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